
                                                                                                                                                                              

 

 

  

Petycja w sprawie ułatwień dla sprzedaży z pierwszej ręki żywności produkowanej w gospodarstwach 

to główne narzędzie kampanii społecznej Legalna Żywność Lokalna. 

  

Dlaczego warto podpisać? 

Wiele środowisk – nie tylko rolniczych uważa, że obecnie obowiązujące przepisy są nieżyciowe. 

Konsumentom utrudniają dostęp do zdrowej, wysokiej jakości żywności, a rolnikom odbierają 

możliwość godnego zarobku. Petycja przygotowana w ramach kampanii społecznej Legalna Żywność 

Lokalna jest głosem tych wszystkich, którzy chcieliby tę sytuację zmienić. Każdy podpis udawania, że 

jest to ważna sprawa. 

 

Do czego zostanie użyty mój podpis? 

Listy podpisów dołączymy do postulatów skierowanych oficjalnie listem otwartym do Kancelarii 

Premiera, Kancelarii Prezydenta, Ministra Zdrowia i Ministra Rolnictwa oraz parlamentarzystów. 

Będą one dowodem na to, że sprawa nie dotyczy wyłącznie problemów Małopolski oraz nie jest 

kwestią załatwiania partykularnych interesów, ale problemem systemowym. 

 

W jaki sposób chcemy zmienić przepisy? 

Uważamy, że jedyną realną drogą dokonania zmian jest wniesienie projektu ustawy, jako projektu 

poselskiego. Staramy się pozyskiwać posłanki/posłów z Małopolski, Śląska. Mamy nadzieję, że uda się 

zbudować wokół projektu konsensus na tyle szeroki, że nie będzie to inicjatywa posłów jednej partii. 

Liczymy też na to, że zainteresowanie opinii publicznej w innych województwach zmobilizuje posłanki 

/ posłów z innych części Polski. 

 

Jakie są szanse na powodzenie?  

Wierzymy, że bardzo duże! Sprzyja nam fakt, że nadchodzi rok wyborczy, a proponowane przez nas 

zmiany to kwestia żywotna dla bardzo wielu ludzi w mieście i na wsi. Powinno to być wystarczającą 

motywacją dla posłów, aby rzecz załatwić. Potrzebny jest jednak silny nacisk obywatelski i medialny. 

Nieustannie więc pytamy, mówimy, piszemy, dobijamy się i zbijamy kontrargumenty. I do tego 

zachęcamy wszystkich, którzy akcję popierają. 

 

 


